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rzymtk i,siłalu u 
Marcos o walce Wolnej Grecji 

Wojska demokratyczne odnoszą nowe sukcesy 
Ofensywa greckiej armii demokratycznej rozwija się pomyślnie. Czołowe 

oddziały nacierających dywizji gen. Markosa walczą z oddzlałamł ateńskimi 
na wzgó;zach HeHkonu, około 30 kim. na półnoeny zachód od Aten I posuwają 
się na tym froncie naprzód. 

Trwające od 10 dni gwałtowne walki w Rumelii nie przyniosły oczeklwa· 
nych przez 11eżym grecki sukcesów. 

VI rejonie Valtos zmuszono wojska rządowe do odwrotu, a w Topolianie 
rozbito zupełnie 2 kompanie monarcho - faszystowskie, zdobywając przy tym 
w znacznej Ilości materiał wojenny. 

czna jest armią ludu i )ej wola zwycię
stwa potrafi odeprzeć i zniweczyć wro
ga. 

• • • 
Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi, że 

dziei1 1 maja będzie obchodzony na te
renach wyzwolonych pod hasłt:m podwo 
jenia wysiłków zmierz~jr-tcych do pako· 
nania wojsk reżymow3·ch. W wydanym 
apelu wezwano ludność całej Grecji do 
przyo;tąpk11ia do masOWl'j akeji sabota
żowej oraz do pr,zyłączcnia się do szere· 
gów armii dem1.1k.~~f:.v.~„nej. 

Z ~ten donosz:i, że gen. Ma~cos, prze- { Marcos .stwierdził, że j_akkolw~e~ armia 
mawiając ostatnio przed mikrofonem monarchistyczna ma mewątphw1e prze 
rozgłośni Wolnej Grecji, oświadczył: wagę techniczną - armia demokraty 

„P1·zed rokiem było nas zaledwie --------------------------------

25.000, dziś jest nas kilkakrotnie więcej. Jak Beck zgub 1•1 Polskę Monarchiści ateńscy mają armię złożoną 
z około 200.000 ludzi, a mimo to nie osią 
gają sukcesów. Dowództwo ich nie jest 

jednolite, a wiadomą jest rzeczą, że tar· Ekspertyza mi-n. Grosza.-Proces Forstera 
1ia istnieją nie tylko w obozie mona:i:• 
dtistów, lecz również między okupanta• zbliża sitt k końcowi 
Jni angielskimi ł amerykańskimi. 

W styczniu br. zreorganłzoweno ar
mie rądu ateftskłego wg. planów ame 
rykańskich, jednakże reorganłucja ta 
spaliła na panewce wskutek niedołęstwa 
dowództwa. Obecnie Amerykanie pro
ponują nowy plan, wg. którego armia 
regularna ma być wyrofana na tyły, a 
do akcji frontowej wejść mł'ją oddziały 
t. zw. ~ardii narodowej, będącej od· 
mianą SS. Rekrutada do tvch oddzia
łów odbywa i;ie w Bizonii „i obejmuje 
przede wszystkim lrnllaboracionis~ów i 
międzynarodowe elementy faszystow· 
skie". 

Czołei przeciw tłumom 
wysyła ~e Gasnrl w Mefiolłn~e 

W dniu trzeciej rocznicy wyzwolenia 
Włoch oribyły się na terenie całego kra-

W piętnestym dniu procesu przeciw 
Forsterowi, Najwyższy Trybunał Naro
dowy wysłuchał ekspertyzy rzecznika 
Ministerstwa Spraw Zagrińanych mi
ntstra Wiktora Grosza. 

Minister Grosz wykazał, że s~ma dzia
łalność Forstera zmierzająca do przyłą
czenia Wolnego Miasta Gdańska do Rze 
szy była łamaniem prawa międzynaro
dowego. 

Z kolei biegły przeszedł do omówie
nia roli, jaką odegrała polityka rządu 
sanacyjnego w sprawie Gdańska .. Bie
gły stwierdził, że sanacja mało zwraca-

1 ła uwagi na niebezpieczną sytuację we
wnętrzną w Gdańsku, ponieważ wycho
dząc z podobnych założeń ideowych 
jak hitleryzm, starała się o jak najlep
sze stosunki :z Rzeszą niemiecką, czego 

ukoronowllniem było podpisanie w roku 
1934 paktu o nieagresji z Niemcami. 

Podpisując pakt, Beck z Hitlerem pod 
kreślili zgodnie przeciwstawianie &lę 
Związkowi Radzieckiemu. Tego rodzaju 
politykę można nazwać zdradziecką wo
bec własnego kraju. 

Po zakończeniu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator Kurowski, który 
poddał analizie przebieg procesu o
raz wvwody biegłego. 

- śmierć ochroniła Becka - mówiJ 
prokurator Kurowski - przed karzącym 
ramieniem sprawiedliwości v1 demo!<ra
tyc:i:nej Polsce. Dlatego też, skoro For
ster powołuje się dzisiaj na Becka, to 
nie może to w niczym wpłynąć na dal
szą sytuację procesową. 

Rosną siły pokoju 
(Kr.) Po zawartym niedawno pakclo 

między ZSRR a Finlandią, podpisany 
został obecnie pakt przyjaźni, wspól· 
pracy I wzajemnej pomocy m:iętłzY 
Cfechosłowacją I Bułgarią. 

Co jest najbardziej chara!cterysł'/CI· 

ne w paktach, zawieranych przez kraje 
Demokracji ludowej, to Ich podobleń· 

. stwo, bez \vzględu na· to, czy zawiera 
je państwo wielkie z małym, czy też 
małe między sobą. Urzędowa agencja 
cz&chos~owacka, poętając wiadomość 
o zawarciu paktu, zaznacza, że Jest on 
zasadniczo podobny do traktatu, u2-
wartego między Czechosłowacją I 
ZSRR w r. 1943. 

Jakie są podstawowe cele wszyst· 
kich tych paktów? 

W pierwszym rzędzie umowy te ma· 
ją na celu wspólną obronę przeciwko 
ewentualności nowej agresji ze stro
ny Niemiec I ich sojuszników. Są to 
traktaty pokoju, s!derowans przeciw· 
ko wszelkim nawoływaniom do nowej 
wojny. 

Palet czechoslowacko • bułgarskt, -
jak W!>zystkle traktaty krajów Demo
kracji ludoweJ, zawarty Jest na zasa
dach równości, wzajemnego poszano· 
wcinia I przyjaznej współpracy gospo· 
darczej i kulturalnej. 

Jakże różn:ą slę to pakty od umów, 
klóre pod presją dolara nar1ucah pań 
s:wom Europy zachodniej imperi:::i:;ścł 

amerykańscy. Gangsterzy kapitalisty· 
czni dążą w brutalny sposób do cciłko· 
witego opanowania gospodarczego 
osłabionych wojną krajów, a jed!1o· 
cześnie do przekształcenia ich w ia· 
n:ędzie przyszłej wojny. 

Ale wszystkie te machinacje nie zdo 
łają sprowadzić narodów miłujących 
pokój z· jasno wytkniętej drogi. 

„W obecnych niespokojnych cza
sach na świecie - powleddał pre· 
mier Gottwald z okaz}l podpisania pat 
tu z Bułgarią - narody środkow'1j 1 
wschodniej Europy wyróinlają się swo
ją spokoJrią pracą, wiarą w pokój I 
uc?ęśllwą przySJłość„. 

Ta wiara w przyszłość jest wynikiem 
zasadniczych przeobrażeń w życiu 

S?ołecznym, gospodarczym i politycz· 
nym tych narodów. Ta wiara w przy· 
szłość jest motorem wszystkich d~7eń 
Związ~u Radzieckiego ł krajów Demo· 
kracji Ludowej. Ta wiara w pn:yszłoś~ 
rośnie i umacnia się w sercu każdego 
u:zciwego demokraty, wraz z wzra· 
stem V1ielltieJ rodziny państw Dem~· 
kracJI ludowej, wraz ze wzrostem sił 
pokoju. 

~~b~~:ż;~z;l~i~c~~~o~~~~ji. ż~ r~~ B 11· s k 1· ł SC h o' d o . diolanie odbył się' wiec zorganizowany . . ). . . . . . g. n I U· 
przez b. partyzantów. Na wiecu tym ..,;; · , · . 
przemawiał sekretarz partii komunfaty-
cznej Longo. Longo powiedział, że de· 
mokraci włoscy nie skapitulują i będą w R 
dalszym ('ią[!u walczyć o wyzwolenie egularna I wo'na w Palestynie. • Wo;ska br"Zr. 
Włoch. Ci, którzy dziś zakazali mani- 1 1 'li 
festowania obchodu rocznicy oswobodze lyiskie walczrr przeciw ~""dom 
nia Włoch, zawsze będą postępowali . . ""i ?i 
wbrew ".Volj i interesom ludu włoskiego. W~~oraJsz~ „New York Her~ld Tri-
Następme głos zabrał b. premier włoski. bune w związku z wypadkami w Pale 
Ferrucio A-rli. 1 stynie donosi, że podczas gdy ONZ dys· 

Podczas demonstracji jaka zakończyła I kutuje w sprawie przyszłości Palestyny, 
wiec policja strzelała do manifestu- I Żydzi w Palestynie faktycznie tworzą 
jących tłumów. Użyto przeciw demon· państwo ży~owskie. A~mia ~ydows.ka 
strantom czołgów i gazów łzavdących: w Pa1estyn1e o~azała su~ potęznym in· 
Oburzona ludność zapowiedziała strajk strumentem WOJskowym. Za pomocą 
protestacyjny. tej armii Żydzi zdobyli sporne teryto

rium Haify, obecnie projektują operacje 

bojowe na wielką skal~. Walki w Pale 
stynie coraz bardziej tracą charakter 
partyzancki i przekształcają się w regu 
farną wojnę. · 

Walka o Jaffe trwa z niesłabnącyr.i 
napięciem. Wczoraj doszło do ostrego 
starcia między oddziałami żydowskimi, 
które posługiwały się samochodami pan· 
cernymi i czołgami ai·abskimi. 

~~~..!trony walczące używały w wal-

ce dział przeciwlotniczych. Po stronie 
Żydów jest 4 zabitych i 6 rannych. Stra 
ty Arabów wynoszą ponad stu zabitych. 
StrAtv Anglików nie są znane. 

Z Jaffy donoszą, że z pomocą walczą
cym Arabom przybyły tu oddziały Le
o:iori'l A rabskiP.i;ro, które zajęły pozycjP 
na froncie walki. Również oddziały I~ 
gun otrzymały posiłki. 

Kongo w Bizonii 
Amerykańska administracja wojsko

wa dostarczać będzie mieszkańcom Bi
zonii materiałów bawełnianvch w egzo 
tyczne, jaskrawe desenie. Materiały te 
zrobione były wedłuq qustu mieszkań
~ów Konga Afrykańskiego. Ponieważ je 
dnak Kongo odmówiło zapłaty wygóro
wanych cen, wyznaczonych na te towa
ry, dostarczone one będą przez Stany 
Zjednoczone na rynek niemiecki. 

Oszukano Włochów 
Radio Irgun Zwai l.cumi donosi o n~ 

wej bitwie między oddziałami żydow
skimi i czołgami brytyjskimi na granicy 
Jaffy 1 Comurs. W walkach zginęło po· 
nad sto osób. 

Jak donoszą z Londynu, rząd angiel· 
ski zdecydował się utrzymać do!ychcza
sowy kontyn~ent wcisk brytyjskich w b. 
koloniach włoskich L!bH ł Cyrenajce. 

Decyzja rządu brytyjskieqo wywołała 
pewną konsternac.Ję w rzymskich ko· 
łach wojskowych. lak się okazuje, pre· 
mier de Gasperl był wvś.mienida noin-

formowany o tej decyZji, nie chciał jed- Z L?ndynu donos~ą, że o~?ziały ży· 
rakże podawać jej do wiadomości pu- dowsk1e ~romadzą się w pobhzu kluczo· 
blicznej w okresie przedwyborczym, weg~ lotmska_ w Lydda, &otovi:e do wkro 
aby utrzymać wśród swych zwolenników czeru:'ł ~ chwilą wycof~ma się st~1i:tąd 
przekonanie o wielkodusz,noścł Anr.;ml, Anglikow. Ly~da Jest Jedn_ą ~ na1w1ęk-
k1 ·ra na r ·wn· St • z· d · j szych baz lotniczych na Bliskim Wscho

o . o 1 ze ~nami 1e nocz~ny dzie. ' 
mi. za~1egała o zwvc:1ęstwo dla chrzesc1- żydzi ponowili ataki na miasto Jam~ 
Jansk1el demokracji. (ostrzeliwując ie z cieżkich dział-
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r kurator oskarża zbrodniarza= n • • g 

pra ły na szczęścif', te czasy, w których zamążpójł I g. ~CSIA W. I HALINA M. Z CHOJEN: Mintt 

cie uzależnione było od posagu kobiety. Co 
się zrPsztą z takim posagiem zwykle dzlało, to 
chyba Paniom w iadomo z opowiadań i z ll-

li I F I p 1• • I teratury. Mąż prze~rywał go w karty, na 
~:.OSOWQ ors er na omorzu, rea IZU1QC po WOr• wyści gach, lub też tracił w jakiś inny spo-

i • k N• • h• l k• h I sób, ~kazując często żonę I dzieci na niedo-nQ po„1ty ę 1em1ec !I erows lC • ' statf'k, R nil\1fot i nędzę. Sądzimy, że jeśli 
' ktoś jeszcze w dzisiejszych czasach mówi o 

Proces Forstera, b. gauleitera Gdań-1- zgodnie ustanowiły kary szczególnie jej polityki i polityki całego faszyzmu, posagu pan'1y r"la.ią cej wyjść zamąż to albo 
ska, dobiega końca . surowe za zbrodnie wojenne. jednak w czasie całego przewodu sądo- ż~rtuje , albo też ma na myśli inni' wartokl. 

Proces ten w jaskrawym skrócie, po· 1 Proces Forstera ukazał kolejno obra- wego nie znalazł słów ludzkiej oceny I niż pewną sumę pieniędzy. „Posagiem" I to 
kazał nie tylkQ oskarżonego i jego zbrod zy dwóch odrębnych światów. Swiafa ~wego poprzedniego postępowania. b:uclzo wielkim, można dziś nazwać prac~ 
11ie, a.le całą politykę imperialistyc~ną i 

1

. pokrzywdzonych i świata kn;~1wdz.icie!i, A czynił więcej zła - jak powiedział kobiety, jej zawód, t o c o u m i e r o b l ~ 

zaborr:ra Niemiec. z której wyr6:sł bitle- ~wiata demiężon~1eh j świata ciręmięŻ• p:ok_urator - n!ż ~ormalne j.ego upra'~~ 1 i ~o: że z .a r o~ kuj e n .1 e g o ,r; 'f. e ' 
r~'Zm, z której zrodziły się strĄszliwe i cuw fiwil\ta mordowanych i świata mor- niema. Szczcgolni e na odcinku a kc Jl I :1 1 z . m ę z c z :i z n. 8 : 'I'.al: 1 „posag j."~t 
przestępstwa i zbrodnie. I dercńw. przesiedleńczej i 1'(erm::iniz::icji dzieci. i:::tot·ni" b~~?enny . 7d~1~ istnie1e z~"':'sze: ~ez~U 

k . k t s· F t t . d . . . d I k' t vn ·rok "' uroce-·s1'e spodz1'e''IVany J'est l .acie Wj'J.~C l .Fl l.n az .niedługo, p_am. i ętaJ.Cll', ze 
Pierwszy os arzony pro ura or .._ xe- ! ors er s 01 z1s1a3 prze po s nn ry• . rvy '" , • ' ntesłvchan · e wa zne iest to, abyścH' umrnły u 

wier:::ki, scharakteryzował oska#onego ' bunałcm i boleje nad bankructwem S\VO Je~c:e w .•• !X~„,tygo.~~IU. me ;obie dać radę ~v życiu, abyście były sa-
jeszcze przed wybuchem wojny, kiedy „' ---- ' ' - modzielne - n ie spotka Was wtedy nigdy 

to na obszarze Wolnego Miasta Gdań· wczasy w Ko I u m n; los n ieszcze'liwy ch, opuszczonych żon, które 
ska Forster, działając w imienh•· . . . . .· . • . ~ muszą poniżać się do prośby o pieniądze na 
NSDAP, dokonywał przygotowań do l!l utrzym :;mie od męźczyzny, który je skrzyw-
agresii przez utworzenie t. zw. SS - ft „ • d i 111 dził, albo który je porzucił. Jesteście obie 
Heimkehr, oraz innych organizacji, któ- urg8ft1Z8CJ8 Z:iDWO 0\ftlłll 5p0"łeCzne CZfl!- bardzo młode. lepiej zaczekać jeszcze rok czy 

re miały ~ha:;akter. mi~itarn~. kaią na przudzlal will pcniem eckich! dwa, zd obyć fach i być niezależnym. Oczy-
Jako naJhlmu:y 1 na:thard7.Iej ~aufan;v a . a . . . . . . . wiście, zdarza się także nawet dość często, 

współpraco~rnik Hitlera, For!'lter był I _Zarząd Głowny Zw. Zaw ... Pracown1-1 się zna_czna dosc will doskonale nadaJą• że po zamążpó,;ściu. kobieta nadal się uczy, 
k · p ł K f Od h t I nie przerywa studiów - trzeba jednak kon-

wtajemniczony w jego wszystkie planv i ·ow rzemys u on . . z1ezowego za- cyc su~ na en ce . ' sekw<>ntnie do tego dążyć, aby zmiana wa-
ł przygotowywał 'sam pr~ces :r:abor~ wiadamia na~, że w miejscowości Kołtun . Cały sz~opuł t.Y~O w tym, ł:~ wille te runków, oraz obowiązki związane z własnym 
z!f'M polskiego Pomorza. . na ~od Łodzią ur~ą~za w rb. ~czasy m~sł~wneJ p~mięci dyr. Dobor przy- gospodarstwem nie odwiodły Was od raz 

W czasie okupacji skupił on w sv.rvch letni~ dla :r:racowmkow, 7.~trudn1onych dzielił roz~aity~ oso~om prywatnym, ,"'Ytkniętei:ro celu. Napisze~ jeszc:l!e do nas. 
rękach ogromną władzę. Był jedn0- w teJ gałęzi przemysłu. które zro.b1ły sobie ~ n!ch wcale dobr~e Dziękujemy za tyle miłyCh i eerdecz.nyc.h 

cześnie gauleiterem partii i namiestni- Wczasy rozpoczynają się 1-go maja, prosl>eruJące p~zeds1ęb1orstwa. ~oko~e słów, oraz za zaufanie. 
kiem Rzes•y i wszvstko co !>ię działo nci będą trwały do października i znaczna w w1l~ch wynaJntowane są po h~1eczme • i'- • 

terenie Gdańska i Pomona, leżało w r~ 1 ilość pracowników będzie mogła wyko- wysoki~~ cenach i tym samym me ll!ogą G. A. z ul. SANOCKIEJ: Zdarża !tlę częst& · 
mach zakreślonego prZP'7. partię hitlP-1 rzystać tu po b. niskich cenach swój wc~odztc w rachubę dla szerokiego że spooób by':ia jakiegoś C'Lłowieka, wor!tkł 
rowską programu, a wykonywane hy'o urlop wypoczynkowy. ogołu. • . . • „ fon jakim mówi nawet do najbliżs:rych mu 

· d · · tr ·' dl l , · • • . ·1 Cl;y nie nalezałoby więc poddac uo- osób - pokrywają bardzo dobre serce i szla-
nrzez ap;at a m1ms ac~ 3ny, po eg ) Jn1c3atywa piękna t godna nas adow- kład~ej kontroli te wszystkie obiP.kty i chetny charalcter. Cr.łowiek taki, bojąc się aby 
Fo~terowt. . . nictwa. Wiele związków zawodowych · d . I'. • i t ·• · · n ie posąd2ono go o czulostkowść i zhytni 

Nrnmcv h1tlerowsk1e 7.rabowałv nam . . • po prostu. przy zie Ie Je ns ytucJom 11 sentymentalizm specjalnie zachowuje p<>'zory 
knd i niszczyły ludność, uwz{?lędnlając me posiada włas?ych dom~w w~oczyn o:ganiz~c3om zawodowym na urządz~- ,,twardoś~i''. Mamy wrażen.ie, że ~akim w:t.a§nie 
h·lkn potrzebę zachowania sobie odpo- kowych a w okolicach Łodzi, w pięknych me 7.hioroi.vych wczasów pracowni. człowiekiem jest Pani mąz. Uwaza on, że ni• 
~Pdnie; 1icz,by sHy roboczeJ' i' zdrowych miejscowościach, znajduje czych? (k) powi?ien zby! ?;ęsto okazywać P~i swy':h 

· '·' • · • • . uczuc, cr;y mowie o nich - ale przecie! to nle 
Na Pomorzu, reahzował tę pohvorna f I znaczy, że Pani nie kocha! Jeśli <>Powiada Pa-

t"oli~kę Forster, stosując ł nakazuiac s . p . d ni () swym „ideale" kobiety (który ma przeWA-

l•ezprawie i gwałt. Toteż o"dpowłetłzial- )) w. al rz V go ,„ i i:nie w~zyst:t-ie cechy jego i;natki lu~ si09Ł~ 
n"t" jest 7:l'I całą zbrodniczą dzłałAlność & ' I to nalezy ~ię z tym ~ogodzić, że 'k~zdy m~-· 
hi., t k' k . 1 czyzna - i trudno m1ec mu to za ele - JHt 

·~e!'OWS le,?;o apar.h1 W tym ra:rn, io:dania, :!:e matka zawsze wszystko robi naile-
~raz za swoje indywidualne czyny. najbardziej interesujący tygodnik dla młodzieży drukuje powi~~ J. Meiss· I piej. Powinna Pani, kochając męża tak bardzo, 

Analizując czyny Forstera z punktu nera ,;SZKOŁA ORLĄ!" i dwie powieści rysunkowe J. Szancera i M. postarać się upo<lobnić dO tego „ideału", ::o 
widzenia prawnego, prokurator podkre- Walentynowicz11. „Pnygody ziarnka" i „Sciśle tajne" 2306k prz~cież nie jest trudne. ~rawdopodobnie m~ 
~lił że odpowiedzialność ponosi na rów- chciałby aby_ Pani znała su; na gospodal"!twi&. 

. ' · • , aby Pani umiała doł:lrze gotować itp. Są to 
n~ rozkazodawc,a Jak i .wykonawca r:brod rzecry, które każda kobieta, niezależnie od 

mczych rozkazow. Kazdy zaś czyn zarzu I c T d • ' p • ' f '' I swej pracy :i:awodowej, powinna umi1!!ć 1 mać 
eony oskarżonemu jest przestępstwem y z e ow esc się na n~ch. Plot~k. '„~rzyjdc~ółe~" nie nal~ 
za"·artym w prawie kamym wszystkich O I n I słuchać. Jak r6:v-·n1.ez me nalezy nigdy podsł'!ch1 

•'li h dó t k • · k wać pod drzw1am1. Bardzo to brzydko św1ad-
cyv.; i. zowanyc naro w: 8. .a ze ~ o-I ' ery o charaktf'rze osoby, która w ten sposób 
deks1e kar:iym Rzeszy N1em11~ckie3. ' I pragnie zdobyć informacje - nigdy 51ę zresz-
Wszyst~1e społeczeństwa. które .dozn. a • • 

1 
k dl k • d . _,, t'i nice:ego miłego 0 sobie nie dowie. 

ły be?posrednio krzywd okupacyJnych. to pas1onuJ=-'a e t ur a a az 8"'0 ~ * * * 
lub zdają ~obie sprawę z niebezpiieczeń- 'lt. ~ ~ MATKA 7-mlu SYNOW: Proszę zwrócić !'. ę do 
stwa tego zjawska dla całej ludzkośdi Zare:adu M' eisk i eąo, ul. Piotrkowska 104. 

Codzienna nowelka ,,Ex'nres.su" Ryszard Kalicki był przystojnym chło j _.._ Ani mi się śni! - krzyknął Kali-
pakiem o !;magłej twarzy t zgrabnej syl cki. 
wetce sporto'Nca. Miał ,mądre, l,lCZciwe Nagle tuż za nimi rozległ się jakiś spo 
oczy, a na czole małą bliznę. kojny głos. 

- To pewnie pamiątka z powstania? - Czy państwo przyszlifcie tutaj po Szczęśliwa klólnia 
Zbliża się ósma rano. 
W poczekalni dyrektora pewnej fa· 

bryki włókienniczej woźny kończył 
właśnie zamiatanie, kiedy w drzwiach 
ukazał się przystojny młodzieniec. 

- Pan w jakiej sprawie? '-- spojrzał 
na nieito woźny. 

- W z11.r:iązku z 0głoszeniem, jakie 
wyczytałem w gazf'cie! Podobno poszu
kujecie bie~łego maszynisty i stenoty· 
pisty! - odpowiedział grzecznie przy· 
tysz. 

- Nasz dyrektor jest bardzo punktu
alny, przy.idzie wit?c hda ch'A.'1la - po· 
informował go woźny. 

- Wobec tego zaczekam! - odparł 
młodzieniec - nie chciałbym, żeby 
mnie uprzedzono. 

- Powiem panu na ucho, że warto 
rzeczywiście poczek2ć, ponieważ sto· 
sunki u nas sa b . mile! - zniżył poufale 
głos stary woźny - a czy stenografuje 
pan nieźle? 

- Zdaje się, że tak! 
W tej samej chwili otw2rły się znowu 

'drzwi i ukazała się w nich młoda, przy 
Etojna dziewczyna. 
Również i ona trzymała w ręce zło

bną gazetę. Dźwięcznym głosem powie 
działa „dzień dobry", po czym wyjaśni· 
ła woźnemu, że zjawiła się w sprawie 
lJosac1v. 

- Ten pan czeka również w tej spr a 
'vie! - rzekł woźny, wskazując młode· 
~o czło_wieka~ 

.Młoda panna spojrzała uważnie na 
swojego konkurenta i zaczerwiei;iila się. 

- Zdaje się, że sie znamy.„ n1epra'YY
daż - nieśmiało wyciągnęła ku niemu 
dłoń. , 

- Tak, tak! Przypominam sobie, 
mieszkaliśmv w Warszawie na tej sa
mej ulicy? Panj chodziła wówczas jesz· 
cze efo szkoły, a ja.„ 

- Tak, tak! - westchnęfa panna -
ale potem przyszło powstanie i rozpę
dziło nas na C'ztery strony świata. 

- Ja po stłumieniu powstania wywie 
ziony zostałem do Niemiec, wróciłem do 
piero przed rokiem. A pani? 

- Ja z matką i siostra przeszłam 
Pruszków. a potem orzesiedlono nas w 
piotrkowskie. Po odzyskani 1.I niepodle
e:łości (ponieważ kamienica, w której 
mieszkaliśmy w Warszawie została do
szczętnie spalona) osiedliłam się w Ło
dzi ; pracowałam tutaj w oewnei pry
watnei firmie, która została ost;itnio 
zlikwidowana i znalazłam się bez pra· 

- zapytała dziewczyna i dodała szyb- to, żeby się ze sobą kłócić? 
ko: . Obejrzeli się i ujrzeli szpakowatego, 

- Nie poznała bym pana! Bardzo SlE: poważnego ·pana z teczką w ręce. 
pan zmienił, zmężniał. - Dzień dobry, panie dyrektorze! -
· - A i j.a panią, panno ~!siu! 7awolał woźny, który znowu zja\vił sie 

- O więc nawet zapamiętał pan mo- w mczekRlni. 
je imi~? Mfodzi zarumiPinili się, a dyrektor spo 

, -: N a og6~ mai:i dobrą pamięć! -;-- kojnie ciagnął dalej: . . 
usm1echnąI s1ę Kahcki l spojrzał na nią - Tak byliście za1eci swopl sprze-
tak. że panna znów się zaczerwieniła. czka, że nie zauw::iżyliście nawet mojPj 

- A co się stało z pańską rodziną? - obecno•ki. 
zmienila temat. . . . . Lubie ieśli wśród personelu panuje 

. - Zostałem sam. me mam juz w1ęceJ przvjaź!'i i koleżeństwo. Dlatego (choć 
nikogo. miałem inne plany) postaram się zaan-

Spo j rzał na zegarek i oświadczył na- qażować„. · 
gle: ·· · Spo;rzał badawczo na Wisię i Ryszar· 

- Wh~ci"Wie przyszedłem tutaj po to da. ' 
tylko, żeby zapytać o tę posadę, mam - Postaram się zaan~:-'lżować panią i 
jednak wrażenie, że nie będę na nią re- oana. nntrzebujemy bo,viem dwóclt 
flektował. Byłem pełen rozterki, teraz nracownik ów. · · 
1ednak zdecydo~vałl'>m. si.ę: nie, rezygnu- ' - Dziękuiemy panu, panie dyrekto
Je z pracv tuta1, choc1azby tylko dlate- rze! - znwolali równocześnie uszczęśli· 
go. żcbv nie wchodzić pani w drogę. "" iPTJi młodzi. • 

- O, rozumiem' Pan po prostu chce Dyrektor uśmiechnął się i potrząsnął 
zrezy~nować na moją korzyść ja jednak P,'łowci. . 

cy. nie mogę przyjąć pańskiej ofiary! Osta- - Dziwi wois może moja decyzja. Ale 
- Ten sam los, spotkał i mnie! - teczr:ie o pracę. nie jest dziś trudno, a '"ierzę w to, że jeśli umieliś.cie prze

uśmiechnął się melancholijnie młody pan Jest zupeł?-1e sam i po tym, co pan • ?.wydeżyć e~oizm i tak wspaniałomvśl
człovviek. p~eszedł. w Niemczech, właśnie pan 'fla nie ustenowaliście sobie miejsca, mimo 

- Ą w rezultacie oboje znaleźliśmy r1erw~zenstwo! że? każde z was szuka poi::ady - jes~eś-
się tu, ubiegaj;ic się o tę samą nosadę - - AJ(" pani ma n1 utrzymaniu star~ cie w::irtościowymi ludźmi i b~dziecie 
doszła do 0statecznego wniosku panna matke. a zdaje się. że i również sio· w.;rtościowymi pr~cownikami. Natural
- Czy kiedyś spacerując po Łazi~nko~v strę! \? pani należy się. pi.erwszcństwo. nh:! - dok0ńczył już żartobliwym to
<:kim Parku mogliśmv przypuszczać, ze - N~e ma o czy m m~w1ć! Pan prz:· nei;i -:- .o ile._ będziecie pracowali przy-
los zrobi z nas rywali? I $Zedł .u!erwszv, mech więc pan probuJe ~1a3mme] z row:_n.ym zapałerh i enerig4 

Przyjrzeli się sobie uważniej I szczes~al • 1ak się przed cłiwilą sprzeczaliście_. 
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PRZYGODY w1 ·c.KA i WACKA 

OB: ;,.._ Ojej! Nieszczęście! To chyba 
jest gdzieś za rogiem! ... 

S,ZABERSKI: - Co za rogiem? ... 
Z pewnością pożar! Czuję swąd! ..• 

Apel do kupców 
przed Swięteni 1-go Maja 

Zgromadzenie Kupców m. Łodzi, w 
związku ze zbliżającym się Swiętem 
l -go Maja, zwróciło się ze specjalnym 
apelem do kupiectwa łódzkiego. 
Wskazując na konieczność udekoro

wania wystaw sklepowych w tym dniu, 
oragnizacja kupiecka zwraca się do wła 
ścicieli sklepów, aby wzięli czynny 
udział w obchodzie Swięta majowego 
przez wnoszenie wpłat na konto Komi
tetu Obchodu Swięta l·go Maja - KKO 
Łódź nr. 228. (s) 

Epilog są~owv 
afery maturalnei 

Kto wie, czy afera maturalna, która 
zatoczyła szerokie kręgi, miałaby miej
sce, gdyby nie jej główni sprawcy -
woźni: Bronisława Grodzka i Kazimierz 
'Mazurek. Oni właśnie ułatwili młodzie
ty w-cjście na drogę przestępczą. 

Oto część uzasadnienia, ogłoszonego 
wczoraj wyroku w sprawie fałszerzy ma 
tur. 

Pierwsza - główna grupa przestęp
ców: Grodzka i Mazurek skazni zostali 
n.a 3 lata więzienia. Zona Mazurka, 
Krystyna posiedzi 9 miesięcy w więzie-. 
nu. 

Druga grupa to ci, którzy byli w sta
łym i bezpośrednim kontakcie z woź
nymi i współdziałali w fałszowanil.l 
śvń.adectw. W zależności od stopnia 
·winy, zostali skazani na kary więzienia 
12 - 18 miesięcy. 

Wreszcie grupa trzecia - najlicznie.i
sza. skazna została bądź na karę areszlu 
bądź na 6 miesięcy więzienia - z za· 
wieszeniem. 

Pięciu oskarżonych uniewinniono. (p) 

,,Drogie•• psy 
Mimo ostrzeżeń, łodzianie w dalszym 

dągu lekceważą obowiązujące przepisy. 
wypuszczające na ulice psy bez kagań
ca. 

Sąd Starosciński ukarał wczoraj kilka 
osób za to uchybienie. Teofilowi Ziębie 
(6-go Sierpnia 63) wymierzono 7.000 zł. 
grzywny, Lidii Nakielskiej (Lipowa 50) 
- 5.000 zł„ Edwardowi Bednarskiemu 
(Felsztyńskiego 4) - 3.000 zł. (i) 

WICEK: - Hallo! A dokąd to? 
SZABER.SKI: - Pożar za rogiem! 

Może dzieciom zagraża i starcom! ..• 
WACEK: - To walmy i my! 

Brr ••• chlod·nol 

WICEK: - Na pomoc! Dom się pali! 
Niemowlęta w płomieniach!. 

WACEK: - Babcia w ogniu! .. , 
TŁUM: - Gore!... Gore!„. 

, 

TŁUM: - Gdzie pożar? 
OB.: - Jest! Wiatr go porwał! 
WICEK: - Widzicie więc, obywate-

le, jak powstaje plotka! 

ZamiaS ow - ló 
Temperatura spadła w nocy do 5 stopni niżej zera. - Wiatr wy

pędził parki z parków. - Za kilka dni znowu będzie ciepło. 
Aura najwyraźniej kpi sobie zę wszy- ulice, ze zdumieniem stwierdzilł, że wo

stkiego - z ludzi, kalendarza, oraz naj- da w ściekach ulicznych pokryła się 
·rozmai:tszych „przepowiedni" l „prog- cienk'ą powłoką lodu! · 
noz", płatając niesamowite wprost figle. Jeszcze o gocn. 9-ej rano termometry 

Najgorsze zaś jest to, że nic tu nie po wskazywały w Łodzi O stopni i dople
mogą żadne przepisy prawne, przewi- ro w południe ociepliło się nieco. Ale 
dujące surowe sankcJe za złośliwe do- cóż znaczy nawet 5 stopni ciepła, gdy 
kuczanie ludziom - wobec wszechmo· zdążyliśmy się już przyzwyczaić do zna
gąceJ pani Aury nawet prawo jest bez- cznie wyżsxej temperatury? 
silne, toteż w pokorze ducha musimy Najchłodniej było wczoraJszeJ nocy 
znosić wszelkie jej kaprysy. na Kasprowym Wierchu, gdzie zanoto-

A doświadcza nas - przyz;nać należy, wano 17 stopni poniżej zera, tempera-
- w bardzo dotkliwy sposób. turę niespotykaną o tej porze roku. W 

Już była prawdziwa wiosna, upały ciągu dnia ·w Zakopanem było minus 2 
dochodziły do dwudziestu kilku stopni, stopnie, a we wszystkich miastach Pol
gdy nagle przed dwoma dniami nadcią- ski temperatura wahała się od 3 do 7 
gnęła fala chłodów przenikających do . stopni ciepła, przy czym dokuczał Jesz. 
szpiku kości. , . cze sllny wiatr. 

Ubiegłej nocy rtęć w termometrach Wszystko to jednak nic w p
0

orównanłu 
spadła do S stopni poniżej zera i gdy I z tym, co się dzieje na Ukrainie. Cały 
łodzianie wyszli wczesnym rankiem na ten rozległy teren nawiedzony został po 

Afera p. Jakusa 
Sprzedawał na, wolnym rynk·u wągiel, 

przeznaczony na premie dla rolników 
Do obozu pracy przymusowej skiero· 

wano wczoraj urzędnika Wacława Jaku 
sa, zamieszkałego w Karsznicach pod 
Łodzią, przy ul. Kolonia 1 O. 

Jakus dopuścił się poważnych wykro
czeń i nadużyć. 

W sierpniu ub. r. otrzymał on z Fun
duszu Aprowizacyjnego w ŁodZj, zna
czną ilość węgla, celem rozprowadzenia 
go wśród rolników, tytułem premii za 
dostarczone na· czas zboże. 

Ale Ja.kus tylko część opału wydał 
rolnikom, a resztę przywłaszczył sobie 
i sprzedał pokątnym handlarzom po spe , 

Jmlacyjnej cenie, na czym też się solid· 
nie „obłowił". 

O machinacjacłi nieuczciwego urzęd
nika doniesiono gdzie należy i Komisja 
Specjalna zainteresowała się osobą pana 
Jakusa. 
Dokładne śledztwo udowdoniło nie

zbicie jego winę, zresztą handlarze zgod 
nie zeznali, że Jakus kilka razy sprze· 
dawał im węgiel. 

Nieuczciwego urzędnika spotkała przy 
kładna kara: skazano go na 200.000 zł. 
grzywny, oraz skierowano na przym u· 
sowy pobyt w Milencinie na okres ca-
łego roku! (s) 

tężną falą zimna, spływającą ze wschod 
nich obszarów ZSRR. W poszczególnych 
miejscowościach zanotowano 1 s stopni 
mrozu, a w innych spadł gęsty śnieg! 

Oczywiście zmiany te odbiły się mo
mentalnie na wyglądzie miasta. Dotkłi· 
wy chłód wygnał z parków wszystkie 
parki, bo komu się chce siedzieć na ław 
ce, gdy słonko schowało się za chmu
ry i ostry wiatr daje się dotkliwie we 
znaki? 

Pojawiły się na nowo ciężkie okrycia 
jesienne, a nawet zimowe. Wiele osób 
wprawdzie ze stoickim spokojem defilo
wało wczoraj do figury, ale · inni, bar· 
dziej roztropni, włożyli na wszelki wy
padek ciepłe palta. Z taką pogodą nie 
ma żartów. A nuż złapie grypa J położy 
do łóżka na klika dni, lub tygodni? 

Zwróciliśmy się z pytaniem do Związku 
Samopomocy Chłopskiej, czy nagłe 
chłody nie wyrządziły . sz,kód w zasie· 
wach i sadach owocowych. Na razie o 
żadnych szkodach nie może· być mowy, 
ale jeżeliby chłody nie ustąpiły, tempo 
rozwoju roślin uległoby zahamowaniu, 
a tym samym opóźniłyby się zbiory. 

Urodzaj jednak nie ucierpi w żadnym 
wypadku i mimo wszystko zapowiada 
się w tym ro~u, dzięki wyjątkowo łagod· 
nej zimie - doskonały. 

Pewne szkody mogą natomiast pow
stać w sadownictwie. Drzewa owocowe 
osyPały się Już kwieciem, a hiska tem· 
peratura nie sprzyja kwitnieniu drzew 
owocowych. -

Nfe ustala kradzież~ s m ,. er te I n e p.u 'ap k ,. 
PBCZP.k amervbńsk:cb 

Statek· duński „Sonderjulland" przy- Wszystk1·e ba~env b•dą zasvpane •. 

Nie należy sł ę Jednak zbytnio tym 
wszystkim przejmować, bo stacje mete
orologiczne sygnalizują szybką zmianę. 

Po dwóch, trzech dniach znowu ma zapa 
nowac piękna pogoda I tnowu będzie· 
my się rozkoszować błękitem nieba, 
świergotem ptaków I. .• ciszą ustronnych 
alei parkowych!... (o) 

wiózł ostatnio do Polski 1992 wory pacz J11 ~ Iii 

kowe z Ameryk!!. W lwiązku I'· tragiczną śmiercią Władze wezwały właściciela posesji, Sf I , . 11 

Przy wyładowaniu stwierdzono, że 5-lctniego chłopca w b:isenie przy ul. polecając mu, aby najpóźniej w ciągu ra owany na sm1erc 
brakuje 89 paczek, które zostały skra- Orlej 2-4, władze administracyjne dwóch tygodni zasypał basen. . ł k • 
dzione przed przybyciem statku do Pol- wszczęły dochodzenie, celem ustalenia To samo muszą uczynić właściciele przez Sp 0SZ008 OOle t 
ski. kto ponosi winę za ten wypadek. innych prywatnych posesji, jeżeli zaś Tragiczny wypadek wydarzył sie 

w~a~ra~~~:reaJf~:ai~~~~i' ~~~~~~~~~ Stwierdzono, Ż'- posesja, na której ~!o~:!Y~~!!en~ u~i~~: najW~::z~:~e t~~J w_.:zoraJ na ul. Stare-Złotno obok pose· 
towanych na statkach obcych, władze znajduje się basen na leży do firmy han godni. SJI nr. 95. 
polskie zwróciły się do Zarządu Pocz- dlowo-przemysłowej .,Gr-:-enwood" i że Dotychczas Straż Ogniowa sprzeciwia W stronę Konstantynowa jecnała 
towego Ameryki o wydanie zarządzenia. nie je-t dostatecznie odgroclzor>a od uli- ła s~ę temu, wska~uj,ąc, że ba.seny ~e są rolwaga, powofona przez 36-letniego 
aby jak najwięcej paczek, przeznacza- ~y. Marek Tomaszewski przedo stc:i ł sie ko~1eczne ze względo~ b:zp1eczenstw~ Franciszka Fisiaka. w pewnej chwili 
nych dla Polski, oddawano do przewozu tam wraz z rówieśnikami przez ni•.::zcl'Pl pozarowego. Ohecme Jednak Straz k . ł ł . . . • . 
statkom oolsk~m nprz. statkowi „Bato- ny parkan. Gdy dzieci się bawiły, ie otnymała nowe beczkowozy, nic wię{' ome sp oszy Y się 1 poniosły. Wozn1ca 
ry", na którym nie zdarzył się dotąd ani den z chłopców wepchnął Tomaszew- '1ie stoi już na przeszkodzie do złikwido j spadł z wozu i został stratowany na 
]eden wypadek kradzieży przesyłek. (k) 1 skicgo do wody i uciekł. wania tych śmiertelnych pułapek! (k) śmierć przez oszal~łe zwierzeta. (i) 
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I t b d k • S- jeszcze miejsca zu y e a s ana 1zowane li kursach szybowcowych - Miejska Komenda Powszechnej Orga 

„ · ~:~łą~r~u;b;o!~i~~:" ~1~rc1~d~i~y:~ 
W 1949 r. Powslanl0 e pOIAŻftf kolektor. który wy- miejsc na szkolenie szybowcowe, przyj-

""E' mowani są kandydaci uznanf przez Ko-

b aw.,, ftll•eszkon' CO• W Z WJelkic:h kłopotów misję Kwalifikacyjno-Rejestracyjną za 

Najbardziej upośledzoną pod wzglę
S!em sanitarnym dzielnicą miasta są -
Bałuty. 
Już przed wojną przysparzały one naj 

więcej kłopotów władzom zdrowia. 
gdyż wskutek braku kanalizacji i wodo
ciągów sale wybuchały tu epidemie cho 
rób zakatnych. 

Dzielnica ta w czasie wojny i• okupa
C'ji uległa poważnym zniszcz~niom. 
·,~skutek czego ogólne· warunki samtarne 
jeszcze bardziej się pogorszyły. Dość 
powiedzieć , że w chwli obecnej tylko 
nieliczne domy na Bałutach mają czyn
ne studnie, a żaden z domów nie jest 
skanalizowany! 
Mieszkańców Bałut zaopatruje w wo

'dę Straż Ogniowa. Codziennie wozy 
strażackie przywożą na wyznaczone pun 
kty pełne cysterny wody, ·po którą two
rzą się kilometrowe ogonki. 

Ludność cierpi więc dotkliwie, gdyż w 
(fadatku w ściekach ulicznych groma
dzą się najrozmaitsze nieczystoś~i i od
padki, zatruwające powietrze w całej 
okolicy. · 

Bolączki te były przedmiotem obszcr 
nej dyskusji na ostatnim posiedzeniu 
Rad:v Zarządzającej przedsiębiorstw 
miejskich, która zebrała się w celu usta 
lenia planu robót inwestycyjnych na 
rok 1949. 

Przez moment rozgonały jak dwa na 
~ietlone słof cem szafiry, a potem zno
wu przyblakły. I bardzo matowym gło 
sem zaczęła Katarzyna: 

- Ja wiem, co to jest miłość: bo też 
poznałam jej słodycz i gorzki p':ołun jej 
zawodów! Ale, moje dzlecko, powiem 
ci szczerze, to· coś chciała zrobić, nie by
ło am słuszne, ani mądre: bo przecież 
cyje się tylko jeden raz. A żyde jest 
najpiękniejszym darem! 

Niemal, że nie zdenerwował jej ka
modziejski ton starej, prz~rwała wtęc 
głucho: 

- Zrozumiałam to i ja w tej własnie 
cłiwili, lćedy, celując sobie prosto w 
serce, pociągnęłam za cyngiel. A1e nia

.;niusiu, czy jednak nie byłoby lep'iej. 
gdybym umarła? 

- Nie, po stokroć nie! - zawołała z 
mocą Katarzyna. - Różnie doświadcza 
nas los, my jednak nie powinniśmy za
łamać &ę przy pierwszym niepowodze
niu! A i miłość plecie się różnie. Cza
sem zdaje nam się, że serce chce pęknąć 
z żałości1 kiedy rzucił nas ten, którego 
pokochaliśmy, ale po pewnym czasie 
znajdujemy kogoś przy kim zapomina
my o swoim zawodzie: ~ właśnie za to 

Gazownia Miejska inwestycje swe nie skasowane będą wszelke ogranicze 
przeprowadzi kosztem 100 milionów zło nia dla konsumentów, a niezależnie od 
tych. Suma ta pozwoli na wykończenie tego urządzenia gaozwe można będzie 
budowy nowych pieców komorowyc4_. zainstalować w wielu nowych mieszka-
Produkcja gazu wzrośnie i automatycz- niach. (s-ki) 

całkowicie zdolnych. 
Kandydaci winni zgłasza(: się do Miej 

skiej Komendy Powszechnej Organiza
cji ,,Służba Polsce", Łódź, ul. Curie Skło 
dowskiej 28. Zgłoszenia przyjmuje .si~ 
do dn. 10. V. 1948 r. „_ ···-· -,_,_. ________________________ _ 

Urzędnik pocztowy przed Sądem 
Wyjął z pacz ki 8.200 złotych 

Co ja zrobie? Jak i za co wycho- znał się do winy, wzięty jednak w krzy 
wam to ~to malefistwo? - płacze ko- żowy ogień pytań kolegów: Walentego 
bieta powtarzając nie wiedzie6 po raz Łazińskiego i Konstantego Tomczaka, 
kóry' jedno i to samo pytanie. Niemo- przyznał się do przepakowania paczki, 
wlę, które trzyma na ręku, wtóruje nie doko!1ał jednak„ koniecznej "': tych 
matce ·zanosząc się od płaczu. wypadkach adnotaCJt. Choć Skonieczko 

Dzi~je się to w Sądzie. Przed chwilą nie przyznał się do wyjęcia z paczki pie 
właśnie mąż jej, Bolesław Skonieczko~ niędzy, wyraził jednak ~otowość .zwr.otu 
kontraktowy urzędnik Poczty, został tej sumy. Skonczyło się na obietnicy. 
skazny przez Wydział Doraźny S. O. W tym stanie rzeczy sprawę skierowano 

Skonieczko oskarżony został o wyję- do Sądu. 
cie z paczki żywnościowej, przeznaczonej Na rozprawie oskarżony rów~ież n~e 
dla studentki Zofii Kasprzak, 8.200 zł. przyznał się do przywłaszczenia sobie 

Po wniesieniu reklamacji przez po- pieniędzy, jednak Sąd przy ferowaniu 
szkodowaną i przeprowadzeniu docho- wyroku oparł się na zeznaniach świad
dzenia ustalono że paczka, którą miał ków Łazińskiego i Tomczaka, uznał wi
doręczyć Skoni~czko, została przepako- uę Skonieczki za udowodnioną i skazał 
wana. Oskarżony pierwotnie nie przy- go na 4 lata więzienia. (p) 
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kochamy go jeszcze mocniej, niż tego 
pierwszego! 

Pogładziła jej rozwichrzone włosy i 
dokończyła: 

- Ty, Helenko, jesteś dobra ~ ślicz
na: i z całą pewnością jak nie za rok, 
to za dwa zapom~sz o tym co cię te
raz tak boli!„. 

Smutne oczy Heleny powtedziały jej. 
że należy do tych kobiet, które potrafią 
kochać w życiu tylko jeden raz. Więc 
też Katarzyna zmienia argumentację: 

Nic nie wiadomo, jak to się wszystko 
ułoży w przyszłoścr:.,! ... Może jeszcze kie
dyś spotkasz się znowu ze swoim Zbig
niewem. Teraz, nie wysłuchawszy c':e
bie, osądził cię zbyt pospiesznie i nie· 
spraW::edliwie, ale może ki~dy powiesz 
mu wszystko szczerze, zrozumie twoja 
intencję ... 

- Nie znajdę już w sobie tyle pako· 
ry, żeby tłumaczyć się przed nim! -
szepnęła Helena. . 

• Ale może powiedzą mu to inni, 
~. jeśli Zbigniew kocha cię szczerze. 
wróci do ciebie, i po tylu przejściach 
bqdziecie się kochać jeszcze bardziej. 
n·:ż przedtem. I będziecie ogromnie szczc ., .. , 
S d WI. 

Kiedv Helena była malutka. niania, 

. 
położywszy ]ą do łóżeczka lubiła opc- kiś ciepły płyn. Czasem kładziono je} 
wiada6 jej bajki: ale z tych wszyst~1ch na głowę zimny kompres. 
bajek. naj.p!ę~i~jsza ~hyba. test ta, Jaką .Niek:!ed~ -: wyczerpana gorączką _ 
opowie.działa JeJ w teJ chwil!!... m::ała... wrazeme, że umiera. To znów w 
N~ ch1:rmrnej t~arzy dziewczyny uka- c~wiejnym kroowodzie defilowały przed 

zał się rukły usm1esze~. . mą u~udne fantomy i majaczyły strzępy 
- Tak, wszystko Jeszcze moze być dalekich wspomnień - uśmiechy matki 

dobrze! Jak ~Uugo się żyje, tak długo ~szczoły t złote muszki, brzęczące nad 
trzeba w to wierzyć. f10łkowym wzrzosowiskiem uścisk ręki! 

-: ~oże j~di:ak. przy~dzie ezas, że Zbi~iewa i trup Karla K~en!ga. 
znaJdz1esz w zycm mne Jeszcze prawdy Az raz wyrwała się wreszcie z tego 
- zastanowHa się Katarzyna i dodała, kotliska gorączkowych snów i zupełnie 
gładąc ją znow~. po włosach. . przytomna uS::.adła na łóżku. · 

- A teraz śpiJ , ·kruszynko mała I pa- • • • 
miętaj: ~szy.stk~ bę?zie dobr~e!. . Przed cłiwilk~ rozglądała sie dol{oła, 

- Dz1ękuJę ~1, nianiu! - dz1ewczy- az z?baczyła s~1erowane na siebie spo}
na pocałowała Ją w rękę. I tak, przy- rzeme tamtych oczu takicłi podobnycłl 
tuL':.wszy jej dłoń do swojej rozpalonej do oczu ~atarzyny, a jednak bardziej 
twarzy, zasnęł~. . . . młodych i niP. tak wyblakłycli. 
bó~pała dJugło i. n~espbk~m~- N1~zrośny NieznaJoma była w tym samym wie-
. rozsa ~~ d JeJ ł cz~sz f 1 w a ~zym ku chyba co Helena. Ńie można o niej 
c1ą~kprzes a owa Y Ją z e, gorącz owe oowiedzieć, ie była ładna, ale twarz m:a 
ma1a 1. ła bardzo miła i dobrą. 

Często zrywała się nieprzytomna, Pod dł · d 
16

. • · ·· . --. 
krzycząc z przerażeri.'.:a. ale za każdym · sze . szy. o zka, d~h~~tme obJę· 
razem dobre mocne ramiona obejmo· ła Helenę 1 usiłowała połozyc Ją z powro 
wały ją wpól i troskliwie układały 'z po tern na .. podu~zk~. _ . 
wrotem na poduszki. - Sp1J koc?am~! - powiędziałą m!ęK 

Ile razy odzyskiwała bodaj cząstkę ko - A moze chcesz się czegoś napić? 
utraconej świadomości, zawsze niezmien - Nie, nie będę już więcej spała! .• .
n:e spoglądały na nią czyjeś troskliwe czuję się dobrze! Ale klim jesteś właści· 
oczy. wte? 

Jedne z nich znała dobrze Helena: to Nawet nie wie dlaczego mowi oo te] 
były oczy Katarzyny. Ale często wpa- nieznanej sobie dziewczyny „ty", i tam
trywały się w nią jeszcze inne oczy: ni- ta zwraca się do niej tak samo. 
by takie jak Katarzyny, a jednak nie te - Nazywam się Joanna i jestem sio
same - bardziej młode, bardziej n!ebie- strzenica Katarzyny. Czy przypominasz 
skie. Ale i one - tak jak spojrzenia mnie sobie? 
Katarzyny - pełne były dobroci i za- Ołęcka wpatruje się w nią uwaZn.ie. 
t roskania. . Twarz Joanny nie jest jej obca, nie mo-

Chora kelnerka z dauct.ng-baru „Er1· że soh':e jednak uprzytomnić, gdzie f 
ka" spała wiele, wiele godzin, czy dni. kiedy ją już widzi:iła... 
Czase!l"l cz1lła. że wlewają jej do ust ja- tri. c. n.J 
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Piątek dn. 30. 4. 43 ' 

PUm owiec - Pilica Tom. god:r:. 17 sala: Ze Meta pierwszeao et~u wyśc~0u Warszaw ... - Praaa na ul. Protrkftw. ski_eJ· •. - l«Hi. ni ... 
r~iego 100 sędzia : Łuczyński • 91)1 fi '1 & .,. &• • 

t Gwiazda - Pilica Tom godz. 20 sala: Pró- czen~a w ruchu kołowym zanewn·ą porz1'.aek i bezpf eczeństwo kola..rzom. - !: Suner-
chnika 30 sędzia : Cieśliń~ki P 'fłi U I" 

Niedzie1a .m. 2. s. 48 asy Czechosłowacji ~ i Jugosławii startują 
Pilica - Filmowiec qodz. 11 sala; Tom<i.-

szów -Maz. sędzia : Mkha1ak. Na konferencji porozumiewawczej łówka wyścigu ' prztbyła do ł.Jodz-l nie wy na tych ulicach będzie całkowicie 
Pilica - Gwiazda godz. 15 sala: Tomasz. w Komendzie Milicji ustalono ogólne za wcześniej, niż pomiędzy godziną 18 - wstrzymany. Wszystkie -samothody, ·i mo 

Maz. sędzi a : Maszewski sady utnymania koniecznego porządku 19-tą. Jest to zasadniczy warunek nale- tocykle, które będą towarzyszyły wył,· 
Czwartek d;n. 6. 5. 48. • 1 • I Ł I do 

l'ilica _ HKS. godz. 11 sala: Tomaszów na u!lcach Łodzi w godzinach w3ardu żytego przygotov1-ama s ę ·Odz cigowi na trasie, skierowane ' zostaną 
Maz. sędzia : Morawski do miasta wyścigu kolarskiego WAR- przyjęcia wyścigu i utrzymania ponąd· począwszy od granic mia·sta, w boczne 

Sobota dn. e. s. 48. SZAWA - PRAGA w dniu 1go maja. kµ na ulicach miasta. ulice, a następnie na ul. Wólczańską. 
HKS - Pili<:a godz. 20 sala: Wodna 36 sę- · Ponieważ w dniu tym odbędą się uro- l\olarze przyjadą do Łod:zii od strony Jedyny wyjątek stanowią wozy komisji 

dzia: Gorzkiewicz . 
Elektr. II _ Pilica godz. 11 sala: Daszyń- czyste pochody manifestacyjne zdecy- Piotrkowa. Ulicami Rzgowską ~ Piotr- sędziowskiej, pogotowia technlcrnego, 

skiego 54 sędzia: Czaplak dowano, iż rozpoczęcie wy&cigu w War kowską popędzą do mety, która mieści& prasy I pomocy sanitarnej. 
Zqodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia szawie musi nastąpić nieco później niż się będzie przed gmachem „GŁOSU RO· W~trzymanie ruchu kołowego jest ko· 

LOZTS z· dnia 14.9.47., do kl. A w br. wchodzą · • . 
trzy drużyny. z Łodzi zakwalifikowały się: Fil początkowo projektowano. Godzina BOTNICZEGO" przy ul. Piotrkowskiej 86. ni~czne dla zapewnienia bezp1eczeń· 
mowiec, Gwiazda i H.KS„ z podokręgu Tom. startu będzie przesunięta tak, ażeby czo Na okres przejazdu kolarzy ruch koło· stwa zawodnikom, którzy w miarę zbllża· 
Maz.: KS. Pilica która musi grac z każdą druży nla się do mety, będą starali się rozwi· 
ną lód'lką (po dwa razy) ce,Jem ostatecznego B · . k • d b • nąć maksymalną szybkość I nie jest WY• 

wyłonienia trzech pierwszych drużyn . . ar w ny of o w o I e g a czy Karze się następujące kluby karą pieniężną . · • li kluczone, że Właśnie na ulicach mias!a, 
ia nie przybyde drużyn na za.wody o mistrza. na f.inlnu :zawiąże się najwięks-za wal· 
ehvo kl. B. Iskra - zł. 300 - dn. 4,4. 48 Ener- I" · h • I • S • ł p ka. , 
gia - zł. 600 d.n. 3.4.48., Górna - zł. 300 - 11a u 1eac m~as a UCZCI WH~ o racy Ul. Piotrfowska na odcinKu od u~. 
dn. 
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" w. G. i o. ŁOZTS Jak już wspominaliśmy, szereg Naro- Bieg na 2000 m. Składowa - Naruto- Daszyńskiego do Traugutta będzie zam· 
dowych f3iegów na przełaj organizowa· wicza - Piotrkowska - Traugutta - knięta całkowicie i dla ruchu pieszego, 
nych w dniu 2 maja w ramach obchodu Dworzec Fabryczny. tutaj bowiem jest meta pierwszego e
Swięta Pracy odbędzie się na ulicach Bieg na 1000 m. Składowa - Naruto- tapu i właśnie na tym odcinku specjał· 
miasta. W Łodzi przede wszystkim biegi wicza - Sienkiewicza - Traugutta - nie musi byc utrzymany wzorowy porzą 
organizowane przez OKZZ mają trasę Dworzec Fabryczny. dek. Po przebyciu mety, ko.larze skrę-

O puchar Dłv:sa 
Anel:a z tndtm pekHała hnr e 3 ·: 2 

Mecz 0 puchar Davisa Ang1ia - Indie . za.koń 
c:zyl się zwycięstwem drużyny angielskiej w 
stosunku 3:2. Zwycięstwo to przyszło Angli
kom nie latwo Anglia zdobyła punkt w grze 
podwójnej, a dalsze dwa dzięki Martramowt, 
który wygrał swe gry. Dm.gi singlista Walton 
przegrał obydwa spotkania. 
Dzięki temu zwycięstwu Anglia ukwalifiko 

wala się do następnej, ikolejki gdzie czeka już 
"la nią Norwegi'!!.. Jest to słab.szy przeciwnik 
i ;roów 7apewne Anglia z tego spotkania wyJ~ 
dzie zwydęsko. 

Tab~lka li. B. tOZTS. 
Peztslały leszcze mecze kwałilikacytee 

wyznaczoną ulicami w zależnpści od te- Bieg na 500 m. Składowa ""'.""" Kilińskie cą w ul. Mon!iuszki do gmachu .YMC/(pa~: 
go jaki je<>t ich dystans. I tak Włóknia- go Dw. Fabryczny. zasłużony odpoczy. nek, byt na.stępnego 
rze wybrali sob~e za punkt wyjścia i me Biegi metalowców. 
tę siedzibę OKZZ, Kolejarze dworzec Start przy ul. Towarowej, natomiast dnia 0 godz. 9.30 z tego samego m!ej-
Fabryczny, Metalowcy ul. Towarową i meta na boisku KS. Metalowca przy ul sca wyst„rtować do drugiego etapu 
własne boisko przy ul. Pogonowskiego, Pov.onowskiego. Łódt - Wrocław. 
samor7-ądowcy na przykład Al. Kościu- Biegi Samorządowców. .Wyścig, wjeżdżając Cło mlasta·, mt1sł 
szki. st.raż pożarna ul. 11 Listopada itd. Start przy Al. Kościuszki, meta nato- przeciąć tor kolejowy-. Zdradllwy prze· 

Włókniarze urządzają trzy biegi, ze miast przy ul. 11-go Listopada. Jazd na Chojnach mógłby być dla kola· 
startem i meta przed siedzibą OKZZ. Biegi Straży Pożarnych. rzy pułapką, gdyby na czas nie pomy· 

Bieg na 2000 mtr. Trasę ustalono uli- Start l meta przy ul. 11-go t.istopada. ślano o Jej usunięciu. Ru{;h poc !ągów, 
cami Strzelecką - Sienkiewicza - Sta Biegi Zw. Konfekcyjno·Odzieiowego. mMewrujących na tej linii będzie w Od 
lina - Piotrkowską - Traugutta - Start i meta przy ul. Wólcza:ńskiej 50. powiednich godzinach wstrzymany, to-

kl!~~~oo~at::W:!:i; :_::::. Strz.elecką. ~- . l Odbędzie się tam okola 20 biegów róż· też kolarze, pędzący co sił w no.gacri 
Tem: trzy pferwsze w ta!>elce kluby m!WL4 . B1~g na 1000 m. Strzelecka - S1en· nych branż zawodm,vycn, według szcze- będą mogll spokojnie minąć ten prze
rm:-eg;rać spotkania kwantikacyjne :z zespołem kiewicza - Daszyńskego - Piotrkow- gółowvch wytycznych referatu w. f. jazd bez obawy, że nagle i n1eS".J'.)dzle-
K. s. Pilica (Tomanów). ska - Trau~utta - Strzelecka. OKZZ. · · · *""" wanie szlaban kolejowv. zagrodzl 'wjazd 
t. F~;;:!wtec c; P~t. ~~~r Bieit na 500 m. dystans już najkrótszy Biegi Z.S. „'Gwardia" rownież odbędą do miasta. ·)' · 

2. Gwiaz<la 22 18 157-41 Strzelecka - s;enkiewicza - Moniu-. I się na ulicach miasta. Projektuje sie Grupa kolany polski·c!'l wyz~·aczcna 
3. H. K. s. 22 11 135_53 szki - Piotrkowska - Traugutta - 1-2 biei:ti ze startem i metą przy ul. do wyścigu Wars:i:awa _Praga ·-":o.Var 
4. Bonita-Zgierz 22 14 13S-63 Strzelecka. Roosevelta 7, trasa Piotrkowską - Ban-
s. Tramwajarzy 22 H 116-32 Punkt Kolejarzy to Dworzec Fabry- durskiei;!o - Al. Kościuszki - A. Stru szawa już od poniedziałku przebywa VI 
6. Budowlani · 22 12 99-99 czny. ,. · 1 ga _Piotrkowska 

1
. Roosevelta. Warszawie. Zawodnicy przewidzlarii , cJo 

7. Poatowf.ec 22 to 83-115 ~ w.y'c" p w · d d 
8. Górna 22 9 93-105 lllDJJI • . s 1gu raga- - arszawa poJa ą o, 
9. bkra 22 a 90-108 I/Ili:. &f:IU .§llę lf}il•da Czechosłowacji koleJ,ą. ,Wyjazd nastąpi 

10 T u R Ł 2.2 7 M-134 '7 prawdopodobnie w czwarte1k· pocią• 

~:~;i·~~: . ii ~ 't::::, w raidzie na ulicach Łodzi ~~~m bezpośrednim Warszawa - Pro· 

M SI ~* ~~ pon!edzia'łktl leż orga-n~zatorz:;: 
Or2WJ ąs~ SPl'Cl\Vdzą, ile IWÓJ• \VÓZ _pali benzyny wysc1gu przygotowali wszystko w War-

w Katowicach odbył się mecz motocyklo· szawie na przyjęcie · drużyn zagran icz-
"'Y ś'ląsk - Morawy. Wygrali Czesi, któny Każdy, szanujący się automobilista, wyobraźcie sobie ... chce być przy na- nych. Kolarze Jugosławii są Już w Pra· 
jechali na lepszych i siµtiejszych maszyna.eh. układając plan swych wyczynów w na'.:l pełnianiu ich"' jednakową dla wszys~kich dze I przybędą do Warszawy razem z 
Wynik zawodów 29:19. Najlepszym był Czech h d m' k d • 
HP.vełka., który .uzyskał 12 pkt. Po 9 pkt. uzy· c o zącym sezonie, musi przede wszy- 1eszan ą. ruzyną Ciechosłowacji. Przyjazdu obu 
skali Jankowski 1 Za;imer (Moni.WY). stkim znać dokładnie swój wóz, to zna- Też wymyślili! Taki brak zaufania?! tych ekip spodziewać się należy nie 

W drużynov1rych m1strzostwach szermier· czy, oprócz jego walorów techQicznych, To po .prostu skandal. Bo zważcie tylko, pófoiej niż 28 bm. 
czrch Polski rozegraJJo tylko zawody w sza- ....... błędów samochód szanującego się wsadzą jeszcze · ofierze kon:rolera Najlepszymi kolarzami w arużynie Ju· 
bll. Tytuł mistrza Polski w tej broni zdobY· d'.) WOZU i ten dopiero ma· stwierdzić, gosław1··1 są· M1'lan p d i..• t "' t 

automobilisty przecież nie posiada - • · · ore Cn.•J "'-ugus 
ła drużyna Pogoń (Katowice). Tytuł wiee- na lle kilometrów starczyła nalana ben- Pros1nek w I c h ł 

• t • • l z w'1n·1en w1·edz1'ec' dokładn"1e ile 1·ego wóz • zespo e zec os-owacji na 
m111 rzawsk1 przypadl Legii (Warszawa . a· zyna. A musicie przy tym wiedzieć, że t · t · k 
1·l'ody w szpadzie nM! odbyły się. zużywa benzyny. omias „pierwsze s rzypce" grają Jan 

cała droga będzie wym;erzona i pozna- Vesely i Karol Cibula. 

50-letni Cochet 
zwvc'ęźyl na lepszegn Szweda BerHngera 

Na kortach stadionu Roland Garros 
odbywają się tenisowe mistrzostwa .Pa
ryża, w których biorą udział Francuzi, 
Szwedzi, Hiszpanie, Rumuni, Jugosławia 
nie, a takżę tenisiści Stanów Zjednoczo 
nych. Do mistrzostw stanął również słyn 
ny ongiś tenisista Francji, Cochet, mimo 
swych 50-ciu lat. 

Cochet trafił na groźnego przeciwni
k'a, reprezentanta Szwecji w pucharze 
Davisa, Berlingera. Zawiązała się ciężka 
pięciosetowa walka, w której wygląda
ło początkowo na to, że jej Cochet nie 
przetrzyma, a jednak ostatnie dwa sety 
Francuz wygrał, sz-czególnie czwartego 
bardzo łatwo. Wynik 1:6, 6:4, 6:8, 6:1, 
6 :5 dla Cachet<" 

Wszelkie przechwałki katalogowo -- czona co sto metrów. z d · · 
słowne dobre są w rozmowach z kon- awo nicy ci odnieśli szereg pięl<-

Faktycznle, tak jakoy nie można ~Już nych z.wyciestw w k · · d b 1· 
kurentami, ale dokładnie może coś o · swym ra3u 1 z o Y 1 

wierzyć automobiliście na słowo. nie3"ednokrot · t t ł · · 
tym powiedzieć tylko komlsJ·a ~portowa nie Y u Y mistrzowskie·. 

Z tego widać, że impreza będzie cie- Na1'wi„kszym dorobi<' rt 
Automobilklubu, po zgłoszeniu wozu "' iem spo QWym po• 

kawa. Mało ciekawa, nawet zabawna, chwali' s· jed k · J y 
do kan.kursu na na3·mnie1·sze zużycie pa- c •ę na moze an esel'I --

bo ujrzysz konkurenta, który dotychczas zwany czeskim supe k , 
lfwa. Impreza taka odbędzie się 5 ma,ia .. · r·asem szosy, tory 

jeździł.„ buzią 1 O-ma litrami na 1 OO kilo tez 3est fawor t · • 
na ulicach Łodzi ze startem z parkingu Y em na zwycięzcę biegu 

P
rzy ul. Daszyńskiego (nareszcie pl;:ic metrów, a tu nagle wylezie, że te 1 O li- Warszawa ....:. Prag·a - Warszawa. Pol· 

trów nawet na połowę teJ· trasy mu nie scy zawodn1·cy b d · 1· d b. 
ten przekona się, na co właściwie jest ę ą musie 1 o rze na-
p rzeznaczony) na warunkach okreś!o- wystarczyło. c!skać na pedały, ażeby nie pozwolić 

Mamy wrażenie, że i dla naszych się wypr ed ., 
nych regulaminem, naturalnie dla N3ZY· · z zic. .:, ,. 

władz będzie bardzo ciekawe takie 
stkich Jed('lakowym. skontrolowanie statystyki zużycia ben- Tragiczny W""adek 

jednak komis1·a sportowa składa sie, zyny i wytypowanie na1·1epszych 1· naJ· 1 ~' 
· · - zdarzył się w Poznan~n n'." r1·fllnu j.:ik wynika z regulaminu, z samych nie- oszczędniejszych kierowców. . . l\ł ~. 11 & 

dowiarków, bo nie chce wierzyć sło- A o samej imprezie, regulaminacli i W P~zn:iru~ zdanył się .n~a~pczuy ·wy· 
wu automobilisty, który klnie się ra tym podobnych rzeczach związ .:mych z padek snner~i młodego pięs~mrza. Na 
wszystkie świętości, że wziął ze s .;bą raidem po ulicach Łodzi można się coś 1 zawodach „p~~rwszego kro~u" młor\y, 
d b. k d kł d · dl kl · ~ . . , ' . ., . . bokser Hadymak otrzymał nos ""szczę.; 

o a u . o a nie a swej asy orze- ~1~coi,.s· dow1edz1ec w Autom~b1.kltib1e kę i s1rncH przytonmr>ść. Cios był tak 
pirnną ilość benzyny, lecz każe mu Łod z '. 1~i. Wvs tarcr.y ndzwon1c 272·81, silny, że spowodnwal w:ilew kl'Wi dq 
uzbroić się w specjalne puste bań!<i i, w godzinach 18 - 20. mifz;~u. Ni:_~:~~-~~~YY hok~!_r_zm:u-.J. 
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A Io pan zna? 
Do Kom!tetu Opieki Społemne/ paychodzi 

JakiA jegomość 1 gfo&em pełnym -n.rnenJa 
opowi'ada o pewn!!f kobfecle, kt6rq ehcq !MU
nąć :z mieszk<rn.ia, bo nie pład komornego. 

- Biedaczka jest chora, nie mote praco
wać, więc skąd ma wziąć 500 złotych, którE 
jest winna .fa komorner 

- Dobrze, za.płacimy :a nlq - decyduje 
alę urzednik. - A gdzie ona m!enka' 

- U mnle, Jestem właścicielem domu„. 

* • * 
l'mt lłąbeleJc llledzi w wagonie I wygląda 

PN!01: okno. Wchodzi Jconduktor I 11p.rawd.M 
bilety. 

- PrzecJe.t ten bJ'let nie ckt/e pa,nu prawa 
pod.różowania pociągiem pośpJe-szrnyml -
:JJWraca uwagę Bąbelkowi. 

- No to niech pan powie mauyniAcle, 
.teby tak nie pędził. Mnie się wcale nJe śpie
szy - odpowiada Jl'ewzru.•:mny Bąbelek. 

• * • 
Wiosna. Trzeba uzupełnić si.vq garderobę. 

Pa.n Korio!kiewicz wchodzi do sklepu i [>rosi 
o ko~z11lę dzienną. 

- Może ta? - pyta 1mrzedawc-a. 
- Owszem, niczego sobie, ale zdaje się, że 

llchy gatunek - odpowiada Koziołkie<11.rlcz.
Mam wrażenie, że po pie-rwszym praniu roz
sypie się w kawałki ... 

- A kto panu każe praćL. 

• • • 
Mały Kazfo udal się do apteki, gdzJ.e kupił 

d1a 1rwej babci pfaf!fer na odciski. 
Po kilku m"nutach wraca I pyta: 
- Proszę pana, babcia kazała sie zaoyt(lć, 

czy ten plaster co pan dał na oc/cis.L;i trzeba 
przykładać przecl rzy po jcrheniu~„. 

* * * Szef ZWTIJ.ca sii> do swego prncownika. 
- Człowiek, którv nie pofrnfi jasno wypo. 

WiE'rizicć swych myśli, jest idiotą. Rozumie 
pan? 

- Nie, panie szefie.„ „MW 1 -i",w;o_/iWINł'hltiffiA , . , 
tl§S 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
D7iŚ o godz. 19-ei arcyd1;eło Szekspira 

„OTELLO". Reżyseria H. Szletyńskiego. Deko
r11ce i kost'umy O. Axera. Na czele zespołu: 
Borowski, Kossobudzka. Łapicki, M~!iszewskl, 
P.iP.traszkiewicz, Swide1ski i Tvrnowska. 

Po r~zpo'częciu pnedstawlen!a &późnlaJ~y 
slę nie będą ·wpuszczani na saię,' 

TEATR POWSZECHNY 
Dzi~ o godz. 19.15 pełna humoru i sentymen

tu komedfa R. Matuszewskiego l .T. Rojewskie 
go .• Gospoda pod wMołą kukuŁką". 

THA TR KAMERALNY DO:MU ZOf.Ntl!RZA 
ul. Duzyfu~kfego H. 

OrlA e !JO<b:ł•!e J9 mln. 15 f&rM ~a 
Cowarda „SEANS''. 

Teatr "SYRENA". 1'rn4"!tta I 
Dzij teałt nieczynny I powolfa próby ~ 

ftilnej, ' 
TEAT!l KOMEDn MUzyCZNEJ „LtJTIOA" 

Piotrkowska 24~ 
Ostatnie dni „ZEMST A NIETOPERZA" ope-

1etka w 3-ch aktach J. Straussa w premiero
wej · obsatlzie, codziennie, a w niedzielę 2 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15. 

Teatr „OSA". Z:ichodnla ł3. tel. 140-09 
Dziś I codziennie „WIOSENNY BIEG". 

Repr. CYRK Nr t, Plac Leonarda 
Codziennie o q. 19, 15 wielki program atrak

~ 1iny pod dyr Din-Dona 
· W soboty i niedz. pocz: 16,15 i 19,15. 

Kina 
ADRIA - „Skarb Tarzana''. 
BAŁTYK - ,,Dusze Czarnych"' 
BAJKA - „Wielkie życie" . 
GDYNIA - „Program Aktualnośd Kraj. 

1 Zagr, Nr. 8.'' 
GDYNIA - „Mściwy Jastrząb". 

HEL - „Zielona Dolina" 
M:UZA-„Mr Smith jedzie do Waszyngtonu" 

poranek „Przygody Nasredina''. 
POLONT A - „Ostatni Etap" 
PRZEDWIOSNIE - „Dwaj Panowie F" 
ROBOTNIK - „Guwernantka" 
ROMA - •. U progu taiemnky" 
,REKORD - „Pani Miniver" 
STYLOWY - „,Mall Detektywi", -pora-

nek „Czapajew". , 
SWIT - , Niebo czy piekło'' 
TATRY-· ,,Dwulicowa kobieta"' 
TĘCZA - „Mali Detektywi", poranek „Na

uczycielka wiejska''. 
WISŁA - „Moje Uniwersytety", poranek o 

godz. llej. 
WOLNOśC - „o~tatnl Etap". 
WŁÓKNIARZ - .• Wśró:l lud71'' 
ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", poranek 

„Goa!". 

Pregram radiowy na środę 
Ciekawsze audycte 

16,25 „Żelazna kurtyna" - fragment przygoto
wanej do druku powieści Heleny Boguszew
skiej - 16.40. „Stulecie Manifestu Komunisty
rznego" - aud. dla mło.dzieży w opracowaniu 
Stanisława Strumpfa. 17.00 „Melodie operetko
we" - 18,45 „Zaklęty dwór" -20.50 „Karol Li 
belt" - aud. w o.prac. Stanisława Strugarka. 
21.00 Auczycja Chopinowska w wykonaniu 
Marii Wiłkomirskiej. 21.30 „Z życia Ru-
mumii". 22 OO Muzyka lekka. 

Redaktor T'' aczelny: E. KRONIEWICZ • 
D-02R509 

.Prenum, mles!~czna 

Nr 115 
Obwieszczenie o licytacU IJWAGAI ':~:-:~i:':.~ 

SKUPUJEMY WEŁNĘ cowej. Juacza•13 llaj-W myśl art. 8' dekretu z dnia 28.1. 1947 r. 9) zegat" ścienny w czafce 1 1zt. cena szac. 
o egzekucji adm.Inlstracyjnej fłrladczeń ple- B.000 zł. 

OWCZĄ, !lurowa. i.o- ska. 4715' 
tna, prana. w KAZ- POTRZBINA pomoc 

nlężnych (Dz.URP Nr 21, poz. 84) Urząd Skar- 10) krowa czarno-biała około e lat 1 szt. 
bowy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia cena szac. 50.000 zł. 

DEJ lLOSCl, "ME-
RYNOS KRAJOWYM domowa z gotowaniem 

Ft Piot:rko"W"Ska 154 Kazań 
Łódź, Rzgowska ł. - ki ( kl l , 7199 29 kwietnia 1948 r. 1) o godz. 10,30 w lokalu Zajęt~ przedmlaty można ogląda~ dnia 29 

Stelmasiaka Józefa we wsi Włocin gm. Grusz- kwietnia 1948 r. od g. 8-10 w lokalu Stel
czyce pow. Sieradzkiego, celem uregulowania masiaka Józefa młyn motorowy we wsi Włocin 
zaległych należności odbędzie się sprzedaż z gm. Gruszczyce pow. sieradzkiego. 

'!:,!,:!>1!.!:...,..=! ~OŁ~zf!ltli wykwa 

licytacji niżej wymienionych ruchomo~cl. 2) o godz. 11-ej tel'(oż dnia w lokalu Stępnia 
1) f d d · d b 1 t ""adysława we w-' Szczawno g. Zadzim pow. włoś, odpadki wcłnła· sza. a o rzeczy 3 rzw1owa ę owa sz: . n 1 "1 

WEŁNĘ 
lifikowana potK&bna. 
Jaracza B Nowak. 

cena szac. 15.000 zł. , Sieradzkiego, celem uregulowania zaległych nc kupale 
2) rogi jelenie 1 gzt. cenll szac. 3.000 zł. należnoścl odbędzie slę sprzedat z licytacji ni- „Bolgo" Bs101119h 

41!>1 
PRACOWNICA domo
WI! potrzebna: Miel-

14. czanrkiego ' m. 9. 
3) stół okrągły 1 gzt. cena szac. 1.500 zł. żej wymienionych ruchomości. 39.(8k 
4) stół pokojowy 1 szt. cena szac. 1.500 zł. 1) krowa czarno-biała około 10 lat 1 szt. 1:m11111 _____ _ 
5) krzesła różne 8 szt. cena szac. 4.000 zł. cena szac. 40.000 zł. 
6) stoły sosnowe zwykłe 3 szt. cena s:r:ac. 2) świnie białe wagi za 240 kg 2 szt. cena 

6.000 zł. szac. 42.000 zł. 
7) senvantka oszklona 1 szt. cena s:r:ac. Zajęte ruchomości motnll oglądać dnia 29 

2.000 zł. kwietnia 1948 r. od godz. 8 - 11 w lokalu 
8) maszyna do szycia F-my „Orginał" Nr Stępnia Władysława we wsi Szczawno gm . 

SPRZEDAM oka%)'Jnie 
samochód lY'P Opel -
Kadet stan dobry i 
Staier typ 50. Wiado
mość, tel. 260-93 god-i. 
17-ej do 19-ej. 4714g 

31-15 1 szt. cena szac. 10.000 zł. Zadzlm pow. Sieradzkiego. 4678k 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- R6i1e 

~_,....~~~~~~ 
l!lllllllllllłlłłłllłllłłłłlllłłlllllłlllllłlłlllłl:lllłlllllllllllllllllłłlllllllllllllłl 

Teatr Ko01~dll l\ł11z:vcznd .,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

OSTATNIE DNI 

ZEMSTA NIETOPERZA 
Operetka w 3-ch aktach J. Straussa 

w premlerowej obsadzie 
Codziennie o godz. 19,15, i>. w niedzie

le c~wa przedstawienia: o godz 15,30 l 
19,15. 

Bilety wcześniej do nabycia - ul. 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-tej w 
kasie teatru. W niedzielę kas"! czynna 
od godz. 11-tej. 

W prńb~cli: „Rose-Msi.rłe". 4632k 

1<11:111\il l'l l' :.ll l,il;:t;;m.11.1TT!l •M 1l •l 'I .... l 'l' l I l • .l l\\l liM.•U:.m 111i.1 

SZKOi.A TAŃCÓW 

WładysłaYła Cyrulskf O!O 
Łódź, ul. Kilińskiego 85 

rozpoczyna nowe komplety dla począt
kujących i 7a.awansowany;h oraz kom
plety nowych tańców: 
Bugi-Ługi, Samba, Dzltterbug. 

Udziela lekcji indywidueJnych ~ 
Sekretariat czynny codziennie 
od qodzinv 14-'721. 

,,D. D. T. APEX11 

skutecznleJsZT od amervkańskiego 
Niszczy owady I r<>b11ctwo. 

Tępi radykll'lnłe m o I e 
Do nabycia wszędzie. .!>< 

Wytw6m1a Chemie-ma „Apex'• Sp, 1 _,,o. ,-:_ 
Ł6df, ul. Piotrkowska 171, ~ 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Go~po

darczy - zakupi: 
rolwagę na kołach o~mionych (balonach) o 

nośnoścł do 25 m oraz 
wóz na kołach ogumionych (balonaC'h). 
Zgłoszenia składać nalety w biurze Wydzia

łu Gospodarczego - Łódź, ul. Legionów nr 10. 
3 piętro, p'okój 14. 
Łódź, dnia 20 kwietnia 1948 roku. 

2580-k Zllrz~d Mlt>:Jstd w f.,odzł 

ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu. 
ta - z.ielarz, 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru
towicza 1. Qrol!eria. 
JEDYNY FOTOAU
TOMAT Narutowicza 
8 - najtaflsze naj
szybsze zdj~Ma J;>~ity
..,macyjne! 3817k 
MAM oczkarkową ma 
szynę ,24 fein szpulma
s-zynę 50p,ooo gotówki 
przystąpię na wspólnt
ka lub oczekuje 'Propo
zycji Oferty „500,000· 

4690g 
ZAGINAŁ seter brązo 
wy z obrożą. Zwrot wy 
nagrodzę. Łagiewnicka 
30. Każm'.erowski 

4694g 
DNIA 23.IV przy ul 

www 

INŻYNIER - ARCHITEKT 

przyjmuJt do wykonania 

WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 
ARCHITEKTURY I BUDOWNICTWA 

I 
Gdańskiej :zgubfono 
dowody własności sa
rri ochodu Opel Bllt,,; c 
18058 i motocyklu Ziln 
dapp oraz kartoteki s 
mochodowe. Zwrot wy 

a 

Wiadomość: telefon 128-l'T 
3!511 . _____________ ,_ __ ..., __________________ . 

nagrodzę do f-my Bat a 
Gdafo;ka Al 4698k 
PRZYBŁĄKAŁ się pie 
terier czarny. Odebra 
Piotrkowska 33. Ror. 

4701 

s 
c 

OG~OSZENIA DROBNE 
g 
a DNIA 20.rv. 'lginę1 

suwa. owa.arek, wre. 
ra. ogcm pus;ysty. Od 
prowadxić 1a W}'l!agr 
dunlem, StaUn.a. 46-39 

ltkarze o 

4712 g 

OJ1t 
POMOC domowa na-
tychmiast potrzebna. 
Zgłoszenia ty:lkc:> se 
świadectwami. Wodna 
22 m. 5. 4668b 

Pesz1łdwaaiit 1ncv 
D 
s 
. 

OBRA kuch-arka, go
podyni poszukuje pra 

-:y w domu 110Udnym 
n a przychodnie lub do 
ensjonatu, gotowanie 
ierw1n:orzęi:'ne. Of. 
od „Gospody ni". 

p 
p 
p 

~, 

Inka 
KURSY manynopJt.a

ia, stenografii (biuron 

t 
n 
s 
K 
g 

waj) księgowości Cen 
ralnego Związku Ste
ografów Zapsy: KiHń
~o 50. 4634 
URSY kroju męskie
o i damskiego (syst. 

a ngielski) Instytutu 
p rzemysłowo Rze-
mieślniczego Zapisy. 
Łódź, Stalina 1, 

«69g 

l 

POKOJ z kuchnią :za
mienię na więksąe, Kl„ 
ińskiego 164 -26. 1 

469.5g 
ZAMIENIĘ duży pokÓJ 
i 

l 

dużą kuchnię Lima
nowskiego przy Bałuc
ldm Rynku, na takiet 
samo mniejn:e w mi~ 

ście.. W!<adomo!ć: Tr11a 
~owa 3 m. 9. 412lg 
SKLEP, centrum ft 
1wrotem kosztów od~~ 
pi~ Tel. 140-48. Dr itótvćii spe:f•

Utta chorób ko~ch 
akunerli prr~rowa
diził alę. Obecnie: Piotr 
kowska 33, przyjmuj.e: 
2 - 6 ~~19k 

DR DOBROWOLSKI 
s~alista <'horób ner 
wowych I 11„~~„~invch 
Kopernika 8 - 5, tel.: 
186-00. 36'10k 
DR VOGEL specjalis 
ta chorfb kobipcvch 
aku~7pria . 1\Tnr11to~vi
cza 4, tel.: 260-92. 

Dr TADEUSZ CH~-1 GABINET d~tystya- SPOJlTOWT apm:t. 
CIBSKI chorobr skór- DT Ma.ksymilhma Pre- Du!}- wy1>ór, ceny kon 
no-weneryczne Piotr· g!era :ze Lwowa. Spe- kurenąjne, poleca 
\owska 157, 3-e c~lnoM noWOC'.l!esna Jat\ Pu~ak l S-h, 
DOKTÓR REICHER protetyka zębów <;idań· Ł6tli, P1otrkow1lta 83, Zufianwalłe VICY 71f8łlll llt•mntf 
~pecjallsta wenerycz- ska 26a 4510k 4t93k 

~609k 

Dr HORECKI choro
by żołądka, kiszek, wą 
trob;v, N11rutowic7.::i 35 
tel. 206-99. 3542k 
DOKTOR ZAURMAN 
specjalista: sk6rne we 
neryczne, 8-10: !5-7 
Nawrot R M44k 
Dr KUDREWICZ soe
cjalista weneryczi-ie
skórne, 8-10 . . 3-7. 
Piotrkowska 106. 

3544k 
DOKTOR GLAZER, 
skórne - weneryczne. 
5 - 8 Andrzeja 28. 

354fik 
Dr HEYKO-POREB
SKI Jan choroby skór 
no.weneryczne Brzeż
na 6, tel. 158-19 5-7. 

M74k 
Dr PIESKOW - ner
wowe, wewnętrzne, e
lektrowstrząsy. 3 - 5. 
'lRwad:i:ka 6. 351lk 
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